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Nabożeństwo P a s s ja  iutro i w każdą Sobotę  W i e l ­
kiego postu, odbywać się będzie wKościele PP. W iz y te k ,  
—  W  kościele  Panien S a k ra m e n te k  iutro o '<mdr  9 lei 
* rana, odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo za 
duszę zmarłego Członka Arcybraetwa Nieustającej Ado­
racji Najsw: SA K R AM E NT U, Maurycego R o rzeck ieg o , - 
b y łeg o  Sekretarza w Komisji Spraw W ew: Sekcji  W v .  
znania Rzymsko-Katolickiego. W  p rzy sz ły  zaś Ponie- 
dzia łek  w tym że Kościele przypada Uroczystość Stej 
bCttoi.ASTYlil, która odbywać się bedzie z wystawie­
niem N. SA K R A M E N T U .

Komisja Rzą. Spraw W ewt i Duch: na przedstawienie  
Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych,  
mianowała 31 g o  z. m. Członkam i Rady Opiekuńczej  
Zakładów Dobroczynnych Powiatu O poczyńskiego: PP. 
B o n ieck iego  Ant:, R a k ow sk iego  Ant:, E x n e ra  Kacpra, 
Jaku b o w sk ieg o  Józefa, S łu ch o w ik ieg o  Ignacego i B ier­
n a ck ieg o  Józefa.

W y s z e d ł  z druku 2gi poszyt tomu 12go P a m ię tn ik a  
T o w a rzy s tw a  L ek a rsk ieg o  W a rsza w sk ie g o , zawieraią-  
° y  : c iąg statystyki Powiatu Czerskiego, przez

- t f  ro czyń sk ieg o ;  Część  lekarską statystycznego opi­
sania domu Przytułku Starców w Górze Kalwarji, przez  
tego?,; Uwagi nad chorobą k o łtun ow ą,  przez K. A a-  
czk o w sk ie g o ;  W y c ią g i  z pism zagraniczni', wiadomość
0 nowych dziełach lekarskich, i Część urzędową.

W  roku I 8 4 4  k o ta  b ia łe  na ok o ło  słońca b y ły  dnia 
14go , 24go Kwietnia, lOgo, 18go, 21go  i 22go Maia, 
oraz 18go Czerwca. K oła  b ia łe  otaczały x iezyc  d, 4 
Stycznia 3 Igo  S ,erę : ,  25go  W rześ: ,  3go ,  2<tgo i 23go
1 azdz:. Zorza północna okazała się s łabo  7 Stycznia

Onegdaj, iako w S ro d g  p o p ie lc o w ^  zwyczaiern 'od 
dawna pomiędzy Ludem zachowywany.!,,, przyczepiano  
k lock i 1 annom i Kawalerom, którzy tej zimy w związki  
m ałżeńskie  nie weszli Przez dzień c a ły  w i d z i a n o  

ulicach dużo osob ozdobionych takiemi godłam i, (m u­
siało im być c ię żk o , bo dźwigali k lo c k i) ,  a zarazem  
opowiadano nam wypadek następujący: Jedną ze s ł u ­
żących u zacnegp Państwa, zaręczona od lat 2cb Loka- 
'owi, który 7. swoim Panem wyiechał był- w r. 1 8 4 2  za 
Kcanicę, szła  ulicą z przypiętym  na'plecach ^patycz­
kiem. w  tym zbliża się do niej z ty łu  idący Kawaler  
"  ce,u odpięcia tego niewczesnego godła. Można sobie 
wyobrazić iakie b y ło  zadziwienie poczciwej M a r y s i  
• ’’j  " osobie chcącego się i ej przysłużyć  Młodzieńca* 
poznała sw< g u ukochanego J a s ia , od kilku dni do

W a r s z a w y  przyby łego .  W znowiono dawne przyrze­
czenia, żałowano, że  post nie pozwala na związk i m ał­
żeńskie ,  i postanowiono czekać czasu p o -  W ie lk a n o ­
c n eg o  dla zawarcia ślubu.

Poszyt l i g i  dzieła Karola D ick en s  p. t: O b ra zy  T o ­
w a r z y s tw  A n g ie lsk ich ., albo Anatomja charakterów, o- 
puścił  prassę. Prenumeratorowi,! w miejsce zapisania 
Zgłosić się po odbiór zechcą. D z ie ło  to ty le  znakomi­
tego Autora, zapisywać można po wszystkich Księgar­
niach i Stacjach poczto:. Na przysz łość,  wychodzić
będzie  po całkowitym  tomie, dla tego dopłaty nie po
z ł .  1, ale po z ł .  2 składać Szanowni Prenumeratorowie  
zechcą. Cena sk ładką prenumeracyjną uiszczana za 
c a łe  dz ie ło  z ł .  19; zaś z góry wniesiona z ł .  18; aria  
Stacjach poczto: z ł .  22 .  Kloby chciał  obecnie wnieść 
prenumeratę, opłaci tera* z ł .  9, a otrzyma 2 poszyły ,  
a następnie dopłacać będzie po z ł .  2 ,  i otrzyma zawsze 
także po dwa poszyty  razem. Antoni R ousseau .

Ofiarowane przez  Gościa Uczniowi handlu przy u li­
c y  Długiej  w podarku zł.  3 gr. 2 1 ,  z łożono w R e­
dakcji Kurjera, dla biednej kobiety1 z 5giem Dzieci.

Nakładem i drukiem S. O rg e lb ra n d a  przy ulicy Mio­
dowej Nu 4 9 6 ,  w yszed ł  I I ty zeszyt dzieła p. t: H is to r ja  
o b y c za ió w  i  zm y lln o śc i zw ie r z ą t;  dzieło I. J. p 'lre ia , 
przekład A n to n ie g o  W a g i;  prenumerata na całe  dzieło  
z ł . 25 .  Z e s zy t  1 2 t y  i o s ta tn i ,  wkrótce opuści prassę.

S łysze liśm y nie raz Damy uskarżaiące się na trudność 
naśladowania na k a n w ie  tego lub owego więcej skom ­
plikowanego deseniu. T e  trudności spowodowały czę ­
sto zaniechanie już rozpoczętych robot i pozbawiły  
może' nie iedną osobę upom in ku , którego z upragnie­
niem wyglądała. Sądziin więc, że uczynim przysługę  
Damom lubiącym prace kanwowe, a niemaiącym dosyć  
czasu albo chęci exekwowania włóczką od ręki wię­
kszych haftów, donosząc lin, że JR. Marcelli A d a m o - 
w sk i  Malarz, zajmuie się rysowaniem i malowaniem  
na kanwie różnych najtrudniejszych nawet deseni ,  a 
zarazem maluie przedmioty na matei-jach iedwabnyeh 
i wełnianych na sposób litografji W ie d eń sk ich .  JP. 
A  d a m o  w ski mieszka przy ulicy lY o w y -S w ia t  na 2giem  
piąlrze od frontu; zastać go można od 9lej z rana do 
południa i od 2giej do Ctej po południu.

W ciągnieniu Iszej Klassy 65tej Loterj Klassycanej, 
onegdaj i wczoraj, znaczniejsze wygrane padły  iak n a ­
stępnie : 5 , 9 0 0 .Rsr:, czyli z ł.  3 3 ,3 3 3  gr. 10, Główna  
Wygrana w tej klassie, na Ner 1 5 ,4 9 5 .  1 ,500  R»r:,
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na Nr 1 9 ,9S0. 1 ,0 0 0  Rsr:, na N r 2 2 ,5 4 9 .  5 0 0  R*, :, 
n a N r 7 ,7 6 4 .  Po 150 Rsr:, na N r 6 7 3  i 2 2 ,2 3 6 .  Po 
100 Rsr:, na Nr 8 ,9 4 8 ,  1 0 ,0 0 6 ,  1 0 ,0 7 7 ,  2 2 ,8 4 6 .

Skład Muzyki Ig; Iilukow skiego  pośpiesza donieść  
Sznn: Publiczności, iż poszukiwanych ulubionych Kon- 
tredansów, znan ych pod ty I: F erd inand- Q uadrille , J. 
S traussa , dostać iu l  można w handlu iego, exemplar*  
po złotych 2.  r

Wczoraj w W ielk im  Teatrze w czasie F a w o ry ty , 
przywołana JPanna P erelli 3-kroć.

Doszła  tu wiadomość drogą handlową o śmierci P. 
Michała K ask,d  Radcy handlowego, Naczelnika domu 
bankierskiego tego?, nazwiska *  D reźn ie ,  znanego ze 
stosunków z domami handlowemi w W a rsza w ie .

(Art: nad:). Kiedy Kurjer Warszawski ogłasza wiele  
osób długim wiekiem na tym poziomym świecie prze* 

to niechaj ma to szczęście i Parafja P ow sin  
w Powiecie Warszaws: po łożona,  poszczycić s i ę ,  ze 
w toku zeszłym  umarła we wsi Bielawie Zofja Jlrow -  
czyn a  Wdowa, kjóra miała lat W G ;  Zofja K arczew ska  
z Jeziorny lat 9 9 .  W  roku zaś bie lącym  umarli Mał­
żonkowie Wojciech Ł a p czyń sk i  lat i 0 3 ,  Teresa iego  
Żnina lat 1 0 0 ,  ze wsi B ielaw a, i doczekali licznych pra- 
prawnuków; w Jeziorny zaś Franciszka Lichniirow a  
Wdowa lat 8 9 .  W szyscy ci Rolnicy, przy swoiej wzo­
rowej pracy, byli  miłośnikami cnoty i pobożnego ży-  
cra. X . F. D . K . i P . p .  p .

Z  P etersburga .—  Przez. P . M in istra  S p ra w  W e ­
w nętrznych , 2 3  G ru d n ia  1844. Na przedstawienie  
tegoż P. Ministra o życzeniu Jej Cesarskiej W y so k o ­
ści W ielkiej  X ie ln y  H ei .e n y  P A w łÓ w n y ,  przyjęcia  
na się, w przychyleniu się do prośby założycieli  k l i­
nicznego Szpitalu dla m ałych Dzieci w Petersburgu,  
charakteru Głównej Opiekunki tego za k ła du ,  pod 
Najwyższepi Orędownictwem CESARZA Jmci, N. PAN  
raczy ł  na to z e z w o l i ć . -  2 6  G rudn ia . Z dwóch wy­
branych przez Szlachtę Kandydatów, N. CESARZ  
Jmć raczył zatwierdzić Marszałkiem Szlachty gubcr- 

. njr Mińskiej Rzeczywistego Radcę Stanu O sttorpa}

lana R A T Z rn f Ł: C««™ihowskiej, Szambe-  
• _ W‘dcę Stanu L a d o m irsh eg o . —  N. CESARZ

Rade 'P ' ^ P: n P°twierdził  rozpatrzone przez
dę Państwa prawidła o wymianie asymacii  ,

tovr depozytowych na kredytowe bilety 1 t‘ fałszvw»nL . 1  • . o i i t iy ,  1 o śpiącemu
. . ‘ . Admirał G rey , Członek Radv Pnń-

, zakończył życie  docżesnc. —  W  tej stolicy  
L ' f  Ul; ^ ° » y c h  12 Sal Ochron  „bogich dziatek -

s a r z ™  ' ‘" i " ' 1"  * •  “ •i ,  , • . ■> w K a za n iu  wielce znaczacy.
a dla kram tamecznego walny obchód, otwarcia pier­

wszej dotąd wr świecie T a ta rsk ie j S a l i  O chrony  dla 
dzieci. —  W  ciągu Grudnia roku zesz: sprzedano na 
targach w P etersb u rg u : 2 ,5 5 8  wołów, 4 0 5  krów doj­
nych, 4 ,8 8 6  cie ląt, 4 1 0  baronów i 1 ,0 7 8  wieprzów.

A rig lja .  —  Dzienniki arigiels: o g ło s i ły  pismo D y ­
rektorów towarzystwa londyńsk: Misjonarzy do Kró­
la Francuzów, upraszające o nic więcej iak o zu­
p e łn e  zniesienie o'pieki franc: nad wyspą O ta h eiti. 
Król Franc: p r z es ła ł  odpowiedź zapewniaiącą opiekę  
Misjonarzom aug: w Otaheiti; teraz poinienione Towa­
rzys tw o  powtórnie napisało do tegoż Króla list nale- 
gaiący o zniesienie opieki nad tą wyspą.

F rancja . —  Na posiedzenin Izby Deputowan: 27go  
z. m. głosowano nad ca łym  adresem, który przyięlo  
większością g łosów 2 1 6  przeciw 33 ,  ale prawie w szy­
scy Deputowani opozycyjni wyrzekli  się udziału w 
głosowaniu. Pomimo teg.b manewru opozycji,  .okazu* 
ie się z dzienników m inisterjalnych, iż Gabinet nic 
myśli ustąpić. —  2 5 go z. m. dany b y ł  świetny bal u 
Xcia N em ours  ( N e m u r ) ; Król z swoią rodziną znaj­
dował się na tej zabawie. 24go z. m. powtórnie przed­
stawiono u Posła angielsk: widowisko sceniczne. —  
Na posiedzeniu Izby Deputowan: 28go z. m. Minister  
spraw wewn: oznajm ił ,  iż Król nnząiutrz przyjmie  
deputację z adresem; następnie oznaczono dzienny po­
rządek praw maiących być  roztrząsanych, między te- 
mi znajduie się wniosek Jenerała O udino t (U d in o) ,  
aby zwłoki Jenerała B e rtra n d  pochowane b y ły  obok  
zw ło k  N apoleona . —  Stan zdrowia Pana F ille m a in  
( W  ilmę) istotnie p o le p sz y ł  się znacznie; w ostatnich  
dniach uporządkował swoie papiery, i cześć onych  
spalił; zaś w towarzystwie przyjaciela zwiedził  Insty­
tut,  następnie pensję, gdzie iego dwie Córki są umie­
szczone.

Z e L w o w a .—  JW , P,aron h"ring, Prezydent Rzą­
dów kraiowych, po 4 - miesięcznej nieobecności, powró­
c i ł  z f j i e d n i a  do tutejszej stolicy. —  Po przy d łu ż ­
szej odwilży doczekaliśmy się przecie śn iegu ,  a po 
nim kilkustopniowego mrozu. Sanna tak we Lw ow ie  
iak w okolicy ,  iest teraz d ob ra .—  Pomiędzy publi-  
cznemi balami tych zapust, najświetniejszym b y ł  ów.
który  29go od b y ł ,d rządem wydziału
Dam Lw ow skiego T ow arzystw a  D obroczynności. Jak 
zw ykle ,  tak i tym razem odznaczała się ta zabawa 
pięknem urządzeniem, doborem slroiów, i zgodnern po­
łączen iem  rozmaitych stanów, zrzucających dzielące  
ich przesądy, aby ty lko  zadość uczynić celowi do­
broczynnemu. Towarzystwo t o ,  z niemal 3 0 0  osób  
zebrane, zaszczycił  by tnośc ią  swoią J. K. Mość Arcy-  
Xiąźę. Gospodyniam i balu b y ł y :  J W . Baronowa Krięg,
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JO. Xiężna S a p iv lyn a , JÓ. Xiężna Ponińskn, JW .  Hr: 
K rasicka , J W .  'Gorajska  i JW .  Z ałuska , Małżonka 
C. K. Radzcy Gubernjalnego.

N iem cy . —  G ło sz ą ,  i i  Cesarz A u str ja ck i ma za­
miar swobody religijne nadane W ęg ro m , rozciągnąć 
i da inne kraie pod iegO b e r łem  zostaiące.

Turcja . —  Poseł P rusk i Pan Lc Coq l i g o  z. m. 
miał  uroczyste posłuchanie u S u ł ta n a ,  któremu z ło ­
ż y ł  2 pisma swoiego M onarchy; w pierwszem Król 
Pruski dziękuie za powinszowanie ż powodu ujścia za­
machu z dnia 26go Lipca, w- drugiem odpowiada na 
zawiadomienie o narodzeniu się syna Sułtana Xięcia 
R edszacha.

W iochy . —  OjaiEC Sty w yznaczył Komisję nad­
zw yczajną, celem wyśledzenia nadużyć zaszłych za 
przeszłego zarządu ministerstwa skarbu. Komisja sk ła ­
da się z 3ch Kardynałów i iednego Prałata. Podse­
k re ta rz  stanu X. A u to n e lli ,  mianowany Ministrem 
skarbu. —  Dwói' PAPiezkI okazuie się sk łonnym  do 
układów  z dworem M adryckim , pod warunkiem aby 
wprzódy w zupełności b y ły  załatwione sprawy ko­
ścielne w Hiszpanji.

Rozm aitości.—  Prof: Peer w Petersburgu  p rzed­
stawił Akadeinji umiejętności, kości lu dzk ie ,  o lbrzy­
mich wymiarów. P. Beer twierdzi, ze kości te muszą 
pochodzić z człowieka, k tó ry  b y ł  na 9 stop wysokim. 
W  A : j i  zaś odkryto  kości / o t ’A  i ów przedpotow ych , 
maiących 21 stop d ługości.—  Młoda Artystka drama­
tyczna iednego z mniejszych teatrów w P a ry ż u , nu­
dziła się pewnego dnia nad wszelkie wyrazy. Na­
zwiemy ią Jut ju t tą . Jest p ię k n ą ,  ma włosy czarne ,  
ogniste oko, hiszpańską cere twarzy, de lika tną ,  pu l­
chną rączkę. Protektor Juijelty , Pan A lfr e d , Syn 
spanoszonego Bankiera, p rz y b y ł  właśnie, aby odwie­
dzić swoią L i l i i ,  t.ak ią nazywa. Juljetta siedziała 
niedbale na zielonej safjanowej sofce, trzymaiąc w ręku 
kopję swoiej ro l i ,  k tó rą  miała przedstawić w dramie 
Pana***. Za ujrzeniem A lf r e d a , wstała z wdziękiem 
niewymownym, tak  przyiemną nigdy ieszcze nie była .  
rStr.iszna niepogoda na dw o rzea ,  r z e k ł  Alfred. J u ­
ljetta: „A  coz ia mam powiedzieć, ia, k tóra  wr p o łu ­
dnie muszę iść na próbę.”  Biedna L i l i i ! "  „ T a k ,  
żałuj mnie P an ,  żału j!  i ty możesz być obojętnym, 
ażeby twoia Lilii poszła z parasolem na p rób ę .”  Al­
fred nic nie odpowiedział. „ A c h ,  gdyby mój Alfre- 
dzio chciał h>yć d ob rym , k u p iłby  mi ten m a ły ,  pię­
kny poieździk, którysmy niedawno oglądali.”  „C ó ż  
ci do głowy przyszło , kochana L il i i?  to kosztuie p rzy ­
najmniej 6,01)0 fr. nie licząc Stangreta.”  „ A  Żokcj?”  
„Jeszcze i  źękejJ to nic może być...  chyba później,

obaczemy.”  „ W ię c  mi odmawiasz?”  „Przynajmniej 
dziś, dziś to niepodobna.”  Juljetta  spuściła g łów kę 
na chwilę, zakry ła  czoło rękami, rozpuściła włosy iak 
Pani D orval, a podniósłszy zmieszany wzrok do su­
fitu, zawołała ze łkan iem : „ T a k , widzę to ,  widzę! 
J a ,  która miałam cię zaślubić! J a ,  która cię kocha­
łam  iak irioiego przyszłego dozgonnego przyiaciela , 
o ia bez' zmysłów! ia która cie uwielbiałam, iak uwiel-

v C
biaią nieba! Niewdzięczny! Oh! ileż to cierpię mój 
B O ŻE! Gruba m gła  zakrywa moie oczy! serce ro z ­
dziera Się w uciśnionej moiej p iers i ,  ach! umieram! 
Oh! Alfredzie! ty mnie zabiiasz!” Przy tych wyra­
zach upadła dramatycznie na dywan iak szekspirow­
ska boha te rka ,  Alfred dużym krokiem przechadzał 
się po pokoiu iakby obłąkany; ochłonąwszy wreszcie 
z pierwszego przestrachu, po rw ał karafkę  wody i o- 
cucił nią o m d la łą : „Ju l je t to !  Lilii! upamietaj się, iuż 
ci kupię po iazd! ’ „H i,  hi, hi, hi! ha ha ha ha! p ró­
bowałam moją rolę! T ak ,  hi, hi, h i ! ”  „Z achw y­
cająca Lilii! co za naturalność! co za talent,  zyskasz 
oklaski niesłychane!” „ C z y  tak sądzisz? No, ż e b y  

powodzenie by ło  zupełne , , to wszakże nieżapomnisz 
obietnicy trzp iocie?” „ C o  do poiazdu?”  „Będziesz 
go miała.”  „D z iś ,  zaraz.”  T a k ,  ta k .”  „ O h !  Al­
fredzie, któżby mógł opierać się tobie!”  Namiętny 
ten okrzyk  i przytoczona tyrada by ły  w roli Juljetty. 
Słychać, że tegoż dnia Alfred oświadczył, iż wkrótce 
zaślubi tę utalentowaną A rtys tkę , i że do ślubu poia- 
dą tym poiazdem, k tóry  iej podobał się tak bardzo.
—  Jak dalece lichwiarstwo bezczelnem iest w niektó­
rych miastach, może służyć  p rz y k ła d  uaśłepuiący : 
Ktoś potrzebuiąc znaczną summę, uda ł się w tym ce­
lu do pokątnego meklera; tenże zaproponował m‘u u- 
skutecznienie pożyczki pod  warunkiem, aby p rzy ią ł  aa 
80(7,000 zł. zapałek  zamiast go tów ki.—  R. 1601 Rze- 
źnicy w Królewcu zrobili kiełbasę maiącą 1005 ł o k ­
ci długości; spotrzebowali zaś na nią 81 wędzonych 
szynek i 18 funtów pieprzu; ogółem ważyła 900 fun­
tów. W  dzień Nowego ro k u  obnoszono ią w uroczy­
stym pochodzie z m u z y k ą ;  Rzeźnicy następnie zjedli 
ią w towarzystwie Piekarzy, k tórzy  do tejże uczty u- 
piekli z 12stu korcy mąki pszennej 8 strucli , maią­
cych po 5 łokci-długości i 6 ogromnych obwarzanków.
—  W  A m szterdam ie  żyie M alarz ,  k tó ry  maiąc lat 
iuż przeszło  80, maluie portre ty , osobliwie pięknych 
Panien, z taką  prawdą, iż icgó talent poczytuią zna­
wcy za nadzwyczajny. Ma znaczny dochód, którego 
połowę oddaie podupadłym  Artystom. Nigdy nie ma­
lował portre tu  mężczyzny. Nigdy nieużywał innego 
napoiu prócz wody, a przecież ma tyle ognia.
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P R Z Y J E C H A L I  d „  W A R S Z A W Y

. w1ck -1 r ° b̂ :
' U rzę<l: Kom: 1\ 7. P rry ch o -'i S karb  u '" '* ;  K r,llllii'!Wi «  

•aewsiti Jaii Oby: z W ł | *  (G .P .) ‘k i r l ' , D r » ‘ ta * ^  F n e e i-

. D O N I E S I E N I A .

Rodair T o C3'!Z" i /l K a ’.‘ce ia rJ i  ^ a n l u .  P o lsk ie g o .  naie no w iad o m o śc i,.ze  w d i * .
'l7 ,n‘<- P>«j -  r a n i ,  w K ancelarii h ^ , ^ ' ; ? °  °  * ° '
B r a n ^ y k u  vr P ow iecie P u l tu i jm  ' p rJed  R T*' •'**
p ędn ik iem  Banku i w a.syntencii W d c r> Ul-Icg<>wanym- U-
o,‘bywać się bę .l.ie  pow tórna L ic y ta d a t , o T }-
iia sprzedaż okuto 230 sarni n n a ł l  ? ?  . n5cl1 w oach
D rzew nych, p o zo sta ły ch ‘ po b A d m ^ 'V  " ’“ ycl i  m aterj»łów
Dliższe w arunki s p X v  l  i  ” ' " ,,traCJI l e ś n e j  U m ie. 
czelnika K ancelarii Banku Poi,I-! prZeJr*eula vv Blllrz,: Na- 
ha Banku w B ra.iszczrku  i J e T ’i “  A Gam rata P rzędn i- i w R ządzie Gruber: Płockim .

Skradziono w d. 3 L uteeo  r  h i F ic o w s k i .
CZY KO W z banllokan,; d° m" P<“ '« * ło tyc |. K O L-
re łka , zaś w bantloku b y ty V r y 'tu O  ^ l " ’3 lj' ’ b ł Ia  i«dna pe- 
Wisząca u bantloki. h tnhv  t C u ll' " sll;i, p rzy lem  kuleczka 
Ju b ile ró w  lub Z łotników  n . . spostrzegJ inb k tó ry  z P P . 
«e, raczy dać znać pod N r 2fiSM° a'* ^
»a Isze p ią tro , za stosowną * « d“ * « e j p

I ^ I P Ą  sprZzedaniadU 7 yia.*d ll» iest P A N T A L JO S  do
ulicy nźik i T aho“ '® * y . w dobrym  stanie, p r z ,  

- n x w y f f l i  p ią u z e . J ‘ merem  2323, na trzeciem
K-to znalazł 10 K l.IT r7 Y K ń n r

620 , u lica Daniele w iczowska do i * lw r ° cić pod Nr 
■ •grody R ubla srebrem  ’ <i° " m T e Pli l?. - l io e rz e

 PO R .T EPJA N  W ied ,,,;.i.:
*upcłnie w dobrym  stanie I nr P? 7*J ^  R ^ s n b  iest do /livrl-, . , e> z Pr z 5lemnym głosem ,

* • * * * ■ ■  ujj v  i za nader um iarkow aną cenę, p rzy
Struża. 1 Novvy -sw la‘ pod N r 1281. W iadom ość u

« Pw I r » t a t I  hfbbMiesPz°kanUr  i f 0 8 ’ * " T S T A N C JE  »* dole, 
c* y i  i do naięcia od W ielk ie j nocy.

s ^ a " ° ^ * r i ? o fr B,°- * W 5biCie* ’ *
O J L T -

O AN K I pa ro k o n n e ,  ba rd zo  •
1 hrązam i i futrem , sa do snrzed  <\" * S ,w ane.  politurow ane,
»ej pod N r 792 Tamże s l !  J  “  prz3 " lic J K lek tora l-
p o k r y t e  suknem  s z ą r a c z k o w e m , ' ^ o i 2 , d °  T cia  S Z 0 P Y ’ 

UY safjanem. W ia d o m o ść  n o w , : . '  m a h o n io w y ,  wv
" «  «a do le ,  p 0 p ra w e j  s t ron ie  “ 0 M * »«» .o d » ,c  w b r a -

f r . P
KOCZ poczw órny, używ an .

S K ^ s Ł , sprzedania za z łp . 750 w do ry ' <,°
Przy ulicy L es/.-o . ‘ 'IOnm ^  N r 723,

Ha Z r p - ^  ■ dn ia  , 0  M ar-
« * « ? *  „ie r  i'-aroz: g o m .poniew aż Walut** » * sam sobie w i|)f.

*  i - - »  4 Ł K r : , r * Ł , ,  * * *  k S K * *
k.ej Nocy r. b. w domu pod N r J u r t W3!!ai?<óa ° d  W iel- 
L O K A L składający . , ie P p . , V  ? P^ 3 " h r I N ow y-św iat
kosz to w nem ołiiciem wyleni** P‘ Sa,01)n o 3ch' oknach 

»y lep .onego , ciemnego przechodniego

P o k o ik u , P o k o in  sy p ia ln eg o  o ?ch  oknach  i ,  P o  ko ło  d la  lu
* orftiscieliiym w y ch o d srn , w k tó r  

k u c h e n k a . W ia d o m o ść  na do le  w  hrart
>>ym ies t  i i rx ąd /o n a  m a ła

an n e  p o  p ra w e j  rec«.*: 
- p r z y  tein D r  w a  i pi a  i P iw n ic a .

D O D R A  Z ie m s k ie ,  o d le g łe  od  W a r s z a w y  m i| 1 0 ,  maiace  
ro z le g ło ś c i  w ło k  l iow opo lsk ic h  p rz e s z ło  50 ,  ob f t tu iąc e  w ł ą ­
k i ,  p a s tw is k a ,  b o r y ,  s t a w y ,  m ły n y ,  g o rz e ln ie ,  ka rc zm y ;  w  k t ó ­
r y c h  w y s i e w a  s ię  o z im in y  b l i sko  2 u0  k o r r y ,  t y | e j ’ ia rzv i iy  
są do  sp rzedan ia .  W ia d o m o ść  o tern dos ta teczna  u B rz o z o w ­
s k ieg o  A d w o k a ta  S ą d u  A pela:  p r z y  u l icy  S to -  J e r s k i e j  N r  17fi4.

d e ie l i  k t 0  i 3 f / -Y so b ie  u l,ikow ać  m a ło le tn ich ,  
S U M M Ę  z ł p .  12,000 do 15 ,000.  „ a  n a jp ie rw  sny 
n u m e r h ip o tec zn y  Domu w W a r s z a w ie ;  n iech  
raf.xy zo s ta w ić  a d re s  w D r a k a m i  K i t r j e r a

Ę r s a r t  t j p r i J l r r r ' . f Jr-3-y I f '  f v S ' t P f S l i g s a i i J I  r= H  It-S-., 'T1---jTJ

P i ę k n y c h  H Y A C Y N T Ó W ,  T U L I P A N Ó W  3
t a c e t ó w  i n a r c y z ó w ,  k w i t n ą c y c h ^
i roz .kw i ta iących ,  dos tać  można za  W o l s k i e  j g  
mi r o g a tk a m i  w O g ro d z ie  O hm a,  a to za  po- AJ 

’m ie rne  ceny .  H|

fHBffB r ^ t i  ^
T y s i ą c  s z tu k  P O S A D Z K I  s uche j ,  w  kam ien ie  d ę b o w e  i 

ie s ionow e ,  do  sp rzed a n ia  k a ż d e g o  czasu .  B l iż sz a  w iadom ość  
k ażd p d z ie n n ie  od  go d z in y  8ej sio Kle j rano ,  w domu N ro  949 
p r z y  u l ic y  Ż a b ie j ,  na  Im  p i ą t r z e ,  d r z w i  na p r a w o  ze sek o d o w .  
V - j g l  Dnia  23 S ty c zn ia  r .  b . ,  z pod  N r u  1281 ,  u l i -  

c a  N o w y - ś w ia t ,  -zginął P I E S E K ,  w y ż e łe k  an- 
e & ! i a K .^ 8 h  g io lsk i ,  maiący na ty ln e j  ł o p a tc e  ł a t ę  kasz tano -  
 ̂ w a t ą ,  ą ty k a ią c ą  s ię  z ła tą  d o ty k a ją cą  ogona ,  łeb

i uszy  k a sz ta n o w a te ,  na  ł b i e  ł y s e k  b ia ły ;  Ł a s k a w y  Zna lazca  
O nego  ra czy  oddać  pod tenże  N r ,  za  n a g ro d ą ;  w p rz y p a d k u  
r a s  n i e o d d a n ia ,  p r z y  w łaśc ic ie l  p ra w n ie  p o s zu k iw an y m  będz ie .

2 * 8 ?  W  ty c h  dniach  z g in ą ł  P I E S E K  Szp ic ,  k a tz ta -  
H ow aty ,  p od  b rz u ch em  ca ły  b i a ł y ,  m a ią cy  o- 
b r o ż k ę  na szy j  b ia łą .  U p ra s z a  się  o z a w ia d o ­

m ie n ie  pod  N r  95u ,  p r z y  Ż e laz n e j  b ra m ie ,  do S t r u ż a ,  g d z ie  
takOwv zninfnrui iiie.

K A N T O R  S T U K C Z K I N
G-uwr.rnr.rów i G u w ern an tek , na ''oga uLicy D  xm^Um'iexo- 

w s k ie j  i  R l  la ń s *  i6J f?0 fi
P o le e a  się  Szanow : Pub licznośc i .  F i l i p in a  Ś tr.in sra eb er .

Dziś  rano zim na s topn i  Z . W c z o r a j  vt p o łu d n ie  0.
T E A T R  W I E L K T .  J u t r o ,  1*zy raz  S ro k a  Z ło d z ie j ,  przez

A r ty s tó w  w ło s k ich .
J u t r o  u M arew sJcie .go  p r z y  u l icy  B edna rsk ie j ,  na Ś n ia d a n ie :  

S tokf isz ,  Sandacz z ia iami.  S z c zu p a k  n a d z i e w a n y ,  K a r p  na sza­
r o ,  Lin  z k a p u s t a ,  O k o ń  po h o le i id e rs k u ,  Karaś  z sosem ,  Z u p a  
r y b n a  i s zczaw io w a .  N a leśn ik i ,  P i e r o g i  i P o t r a w y  mie rne.

Niżej p o d p is an y ,  mam zas z cz y t  zawiadom ić  S rano :  P u -  W  
^ b M c z n o ś ć ,  iż  w R es ta u ra c j i  moi  ej p r z y  u licy  K r a k : - P r z e d m ;%  
y , N ° 3 8 8 f w p a ła cu  z w anym  T a r n o w s k ic h ,  p rzez  całv  Post  
% w  każdą  Ś r o d ę ,  P i ą t e k  i S o b o t ę ,  dos tać  m ożna  OBI A - 
£  D Ó W  P O S T N Y C H  ( p ła c ą c  z ł o t y  w ięce j  i ak  z w y c z a j - ^  
^ u i e ) .  Z a ś  d!a  O só b  abonniącyc i i  m ies ięcznie ,  cen?  nie 
^ p o d w y ż s z a m .  —^ Ż y c z ą c y  s to ło w ać  s ię  m ies ięczn ie .

da  zawsze  cenę n m ia rko  w a«ą.  C ro b u ln i . £


